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D E P E S Z E

/Wydanie poranne./

DWIE V^CŚI^/LOr)ZIlLP0D7vL)DMU *_0RAZ 
DZIELIEC STATKÓW ZATOPIONO.

londyn ."2S7lII "7W"AdrJ.rn lic j a do 
-nósi o-dużych sukcesach, Odniesionych 
przez brytyjskie łodzie podwodne na 
Morzu Śródziemnym, Dwie włoskie ło­
dzie podwodne,dwa statki
we, sześć dwumasztowcow .o?aż jeden

AKCJĄ LOTNICTWA BRYTYJSKIEGO. NA
ŚRODKOWYM wschodzie.

Kair.23/I11 / R/Komunikat kwa 
tery głównej RAF na Sr.Wschodzie 
podaje, że w nocy z 21 na 22 bm. 
lotnictwo brytyjskie bomba rdowało

.zaopatrzenia -■ Bcrkę. i Dermy w Cyrena j cc ,Hassarni

statek, przewożący wojska były przed
w Grecji.

nioten uderzeń brytyjskich łodzi pod
Tymbaki na Krecie.

oraz Heraklion,Retimo i

wodnycho Natarcia te uwieńczone
Lotnictwo brytyjskie było rów

ły< pełnym pov/odzenj.en. Włoskie łodzie, 
podwódne zatopione zostały,jedna na 
południc ou Mesyny, a druga u brze­
gów Kaiabiii.

zosta ■’ • nioż czynne nad Cyrcnajką w dniu

DALSZE ’SZCZEGÓŁY'WYPADU W LIBII 
Ke.ir.*237lII /TR7~0to tekst koriuni

katu wojennego, ogłoszonego w Kairze: 
"Otrzymano obecnie dodatkowe szcze 

goły o wypadzie, wzmiankowanym we 
wczorajszym komunikacie. Tereny lot­
niskowe w Tr.iimi i w Martubic zostały 
ostrzelane9 szereg umocnionych punk­
tów zdobyto, a poza jeńcami, u których 
była mowa wczoraj. w ręce brytyjskie 
wpądło kilka dział. Nasze., straty by

22 bm.
W tyn samym dniu działalność lot 

nicza nieprzyjaciela nad Maltą by­
ła ograniczona. Myśliwce brytyjskie 

! i działa przeciwlotnicze uszkodziły 
tan szereg bombowców i myśliwców

I wroga. ■ ■

ły szczególnie lekkie i
szc od zadanych

znacznie niż
wrogowi. Oddziały nic

przyjacielskiej zaopatrzone- v1 czołgi, 
usiłowały nękać nasze kolumny w cza­
sie ich powrotu do baz.lecz natarcia
te chybiły cc-lu. Siły lotnicze wroga 
przeprowadziły szereg energicznych 
uderzeń-na nasze oddziały w czasie ' 
powyższej akcji, lecz "nic osiągnęły 
one większych wyników."

Ze wszystkich tych działań nic 
powrócił jeden samolot brytyjski.

Komunikat nadany w Malcie o 
nalotach wroga na tę wyspę w ciągu 
soboty stwierdza, że po godzinie 
IC-tcj w nocy, nic zarządzano alar 
nów lotniczych. Natomiast w niodzie 
lę rano wyspa przeżyła 5 alarmów, 
5 samolotów niemieckich zostało u- 
szkodzonych. W niedzielę pop’etud- 
niu zarządzano pięciokrotnie alarmy 
lotnicze. Jeden samolot niemiecki 

... został uszkodzony,, Szkody na wyspie 
są nieznaczne.

Z FRONTU NI E.WECKO-SOWIECKIEGO,
Londyn.23/11I /R/ komunikat so 

wiecki, ogłoszony w południc powia 
da, żc w nocy z 22 bm. nic zaszły



żadne poważniejsze zmiany na fron­
cie.

Dodatek do komun i ka t u p o-.. a j c t# ż c 
na froncie środkowym /Smoleńsk -Wiąfe 
na/ wojska sowieckie zdobyć trzy 
dalsze nicjscowościa Niemcy ponieśli 
ciężkie straty. Na froncie połnocno 
zachodnim oddziały rosyjskie zdoby 
ły ważny umocniony punkt, a wielkie 
ilości sprzętu wpadłti w ręce wojsk 
sowieckich.

STRATĄ .ŻOD^^ODWÓDNF
Londyn,23/III /tj Admiralicja 

donosi, że brytyjskc łedź podwodna 
7,P*-33’ł nic powróciła do "oazy i że 
należy uważać ją za straconą,

S^TQliL^'rn^li:KąNŚKlLC 
ĄTL^TYICU" • " " ’ '

Waszyngton.23/1II /R/ Amerykan 
skie ni ni st er s two marynarki oznajmia, 
że trzeci statek handlowy StZjcdno 
czonych został storpedowany u brze 
gów amerykański oh na Atlantyku, W 
ten sposób ogólne straty morskie, z 
końcem ub. tygodnia wyniosły 5 stat 
ków amerykańskich oraz jeden statek 
■sojuszniczy. Od początku woj.iy 7ok. 
40 an erykańskich statków handlowych 
padło "Ofiwrą uderzeń nieprzyjaciel 
skich łodzi podwodnych na Atlanty­
ku .

przed W uleć'.' ; / JAgoi

Londyn.23/III /p/ w kołach miaro 
da j ny cli Londynu stwi crdzano dzi ś , że 
działalność japońska w Bumie mogła 
by świadczyć, iż względny spokój nic 
będzie tam trwpł ułi.go. Japończycy 
wzmocnili swe lotnictwo, a co zaz 
wyczaj wskazuje, iż należy oczeki­
wać nowego ich manewru bądź ze stro 
ny wojsk lądowych, bądź od morza. 
Japończycy twierdzą, że zajęli miejs 
cowość Lcdpadan, około 110 kim na 
północ od Rangoonu., ano drodze do 
Prone. Donoszą też oni o zajęciu 
miejscowości Tungoo, ok6 220 kim na 
północny wschód od Rangoonu, a na 
t.zw. drodze burmańskiej w stronę 
Mandalay- Według ostatnich wiacońoś 
ci, otrzymanych w Londynie . .^edpadan 
leży na bezpańskim terenie, natomiast 
jest rzeczą niemal pewną, iż- Japoń­
czycy nic zajęli Tungod.

^MtoLÓTOfT JAP0ŃSi3.'ĆH "ULEGJG ZNISŹ 
GŻENIU,

Sydney.23/111 /R,/ Premier .austra 
lijski Curtin oznajmił, że lotnictwo 
sprzymierzone w czasie nalot i" na La o 
w Nowej Gwinei podpalił^ trzy’ japoń 
skie bombowce i 9 myśliwców oraz u- 
szkodziło dwa inne * bombowce oraz 3

: myśliwce, Oddziały wojsk japońskich 
były również ostrzelane z cc-kaemów. 
Samoloty sojusznicze dokonały także 
nalotów na Rabaul w Nowej Brytanii 

j i Koc pang,

I WftLKJ NA NOWEJ" GWIiTEIe.
Sydney. 23/'III /R/ Rzecznik au 

stralijskich kół wojskowych oznaj 
nił, że patrol australijski zdołał 
('otrzeć do okupowanego przez Japoń 
czyków miasta Salauaua, by zbadać 
ilość znajdujących się tam wojsk 
japońskie!), oraz ich rozlokowanie.

i Patrol przeprowadził dwa wypady.
; Zdołał ,oxi dotrzeć do samego obozu 

japońskiego, niedostrzeżony przez 
wroga. Patrol przeprowadził swą 
akcję rozpoznawczą w sposób jaknaj 
pomyślnicjsźy

Rzecznik kół wojskowych oświad 
czył również, że sytuacja \i dolinie 

I Markham, opanowanej przez Japończy 
ków w dn. 8 bm0 ■> znajduje się całko 
wicie pod kontrolą wojsk austral!j 
skich. Japończycy zrzckli się praw 
dopodobnie dalszych prób posuwania 
się dalej wgłąb kraju poprzez pasmo 
gór w Nowej. Gwinei,. Góry te oddzic 
lają południowy brzeg Wyspy, a w 
szczególności. Port Moresby, od brze 
gów północnych .. gdzie leżą miejsce 
woś ci Salamaua .i Lae.

UBOLK/VANlń'R. "^BRYTAMI W ANKARZE;
Londyiie 23/III /R,/ Brytyjski 

ambasador w Ankarze otrzymał obce 
nic wiadomość od rządu brytyjskie

I go, że śledztwo w sprawie zbombar , 
dowania tureckiego okręgu Milas w 
nocy z 14 na 15 bm. wskazuje, że 
nastąpiło to na skutek pożałowania 
godnej pomyłkispowodowanej zupcł 
nyrii ciemnościami i złymi ogólnymi 
warunkami. Lotnictwo brytyjskie 
jest zatem odpowiedzialne za wyrzą 
dzone szkody. Ambasador brytyjski 
raz jeszcze wyraził ubolewanie rzą 
du brytyjskiego za tę pomyłkę oraz 
pragnienie zapłacenia wszelkich od 
szkodowa^. Władze brytyjskie:zrobią 
wszystko, by uniknąć powtórzenia się 
podobnych wypadków.

NACZELNY" WÓDZ Głi,. W, SIKORSKI W, 
WASZYNGTON! eV

Londyn.23/III /Polskie-Radio/ 
Naczelny Wódz Gen,W.Sikorski przy 
był z Montrealu do Waszyngtonu.Po 
witał go ambasador W .Bry fanii Lord 

.Halifax oraz przedstawiciele innych 
-krajów sojuszniczych. Gen.W,Sikorski 
oświadczył : $1Przyjazd mój do St.Zjed 
noczonych był nieodzowny dla prze­
dyskutowania strategii wojennej i 
wyłożenia prez„Roosevcltowi moich 

‘ poglądówa,ł


